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Pozycja społeczna w grupie rówieśniczej 
uczniów upośledzonych umysłowo 

starszych klas szkoły specjalnej

R ozw ój sp o łe cz n y  jedn ostki to zdobyw anie d o jrza ło ści do 

w sp ó łży cia  i w sp ó łp ra cy  z innymi ludźmi. Zdaniem  Z . Z ab orow skie­

go  ( i 9 6 0 )  dokonuje s ię  on w ś c is łe j z a le ż n o ś c i od rozwoju  

fiz y cz n e g o , um ysłow ego i w olicjonalnego.

D zie ck o  -  w rastając w co ra z s z e r s z e  kręgi sp o łe cz n e  -  peł­

ni now e role, p o zn aje  now e sp o so b y  zach o w an ia, rozbu dza w sobie  

zain teresow ania problemami sp o łeczn ym i. P o czą tk o w o  zdobyw a te 

d o św ia d czen ia  w rodzinie, potem w p rze d szk o lu , k la sie  szkoln ej 

o ra z w grupie ró w ieśn iczej.

R od zin a je s t  w ięc źródłem p ierw szy ch  kontaktów s p o łe c z ­

nych, ona te ż  za sp o k a ja  p ie rw sze  potrzeby fiz y cz n e  i p sy ch ic zn e  

d zie ck a , je s t  też  nosicielem  kultury, sw o istych  potrzeb i przeko­

nań. Stanow i zatem podstaw ow ą grupę sp o łe c z n ą , która ułatwia 

je d n o stce  adaptację w sp o łe cz e ń stw ie .

B ad an ia  am erykań skie w ykazały  (zas, A . M, Clarke, A . D.

B . C larke 1 9 7 1 ) ,  że  w ię k s z o ś ć  d zie ci u p o śled zo n y ch  umysłowo  

w stophlu lekkim p o ch o d zi z rodzin biednych, środ ow isk  zdegrad o­

w an ych  sp o łe cz n ie , ch a rak teryzu ją cych  się  zaniedbaniem  i okru­

cieństw em . Najmniej z a ś  rekrutuje się  ze  środ ow isk  m ających do­

bre warunki sp o łeczn o -e k o n o m iczn e.

P od ob n e badania prow adził w P o ls c e  J .  K on opn icki ( l 9 7 l ) .  

U z y sk a n a  p r ze ze ń  średn ia z orientacyjnych punktacji środow iska  

była bardzo n isk a  ( 2 7 ,3  p . ), c o  św iad czyło , iż dom rodzinny d zie ­

ci u p o śle d zo n y ch  um ysłowo wpływa w dużej mierze ham ująco na 

ich ogólny -  a w ięc i sp o łeczn y  -  rozw ój. A n aliza  korelacyjna
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w yk a za ła , że  rozw ój um ysłow y b ad an ych  d zie ci z a le ż y  w Istotnym  

sta ty sty czn ie  stopniu od poziom u intelektualnego rodziców , ilości 

d zieci w rodzinie, jej struktury i atm osfery w y ch o w a w cze j o ra z  « 

sytu acji m aterialnej. R o d zin y  bowiem nie z a w s z e  potrafią w d osta­

tecznym  stopniu z a s p o k o ić  potrzeby d zie ck a , w tym rów nież po­

trzeby sp o łe c z n e .

T y m cza sem  K .  K ir e jc z y k  ( 1 9 7 4 )  p o d k reśla , ż e  dla rozw oju  

sp o łe c z n e g o  d z ie c k a  u p o śle d z o n e g o  um ysłow o b ard zo w a żn e s ą  

je g o  kontakty s p o łe c z n e . O ne p r z e c ie ż  ułatwiają mu, w ła ściw ą  adap­

tację do warunków  ż y c ia . K ontakty z a ś  owe w ynikają z  zain tereso ­

wań, u c z u ć  1 potrzeb d zie ck a , głów nie potrzeb k u ltu ra ln o -sp o łecz­

n ych .

M. Ż eb ro w sk a  ( 1 9 6 6 )  u w aża, ż e  w trak cie  obcow an ia z in­

nymi d zie ci rozw ijają się  s p o łe c z n ie , kulturalnie i e ste ty c z n ie . N a­

tomiast zdaniem  J .  P ia g e ta  ( 1 9 6 7 )  d zie ck o  nie rodzi s ię  istotą  

sp o łe cz n ą , le c z  staje się nią w toku obcow an ia z  ludźmi; u c z y  

się  ono d o sto so w y w a ć do ogóln ie p rzy ję ty ch  norm i z a s a d  s p o łe c z ­

n ych.

B ad an ia  E . Z . B iezru k o w ej ( 1 9 6 8 )  nad rozumieniem s e n s u  

obrazków  tem atyczn ych  o tre ści s p o łe cz n e j ujaw niły, ż e  d zieci  

u p o śled zo n e um ysłow o w praw dzie popraw nie ro zp o zn aw ały  p rzed ­

staw ione na o b razk a ch  p o sta cie , je d n a k że  nie ujmowały łą c z ą c y c h  

je stosu nków  i nie potrafiły zaproponow ać w ypow ied zi adekw atn ych  

do przedstaw ionej sytu acji o ra z  p rze w id zieć d a ls z y c h  zach o w ań  

o só b .

B . Edm onson ( 1 9 7 0 )  i je g o  w sp ó łp ra co w n icy  stw ierdzili, że  

d zieci u p o śle d zo n e  um ysłow o opisu ją  n a jc z ę ś c ie j elem enty obraz­

ków w y lic za ją c  c z ę s to  nieistotne s z c z e g ó ły , w małym natom iast 

stopniu ujmują z a le ż n o ś c i m iędzy osobam i o ra z ich  zachow aniem  

a całokształtem  sytu acji.

B adan ia am erykań skie, d o ty c z ą c e  p rzy sto so w a n ia  s p o łe c z ­

n e g o  d zieci 1 m łodzieży u p o śle d zo n ej um ysłow o, w y k a za ły , ż e  d z ie -  

'ci te s ą  izolow an e i o d rzu ca n e p r ze z  sw y ch  norm alnych rów ieś­

ników  nie dlatego, ze  ch arak teryzu ją  się  o b n iżoną sp ra w n o ścią  

intelektualną, ale  dlatego, ż e  s ą  n iep rzy sto so w a n e sp o łe cz n ie .



Intensyw ny rozw ój s p o łe c z n y  d z ie c k a  p rzy p a d a  n a  je g o  o k res  

szk o ln y . O, Lipkow ski ( l 9 7 l ) ,  p o d k reśla , ż e  s z c z e g ó ln e  zn a czen ie  

dla rozw oju  i w z b o g a ca n ia  kontaktów s p o łe c z n y c h  oraz kształtow a­

nia w ła ściw y ch  p ostaw  s p o łe c z n y c h  p o z a  rod zin y ma sz k o ła . Zw ra­

c a  u w agę na fakt, iż  dla o s ią g n ię ć  sz k o ln y c h , a  w k on sek w en cji 

w yników  w n a u ce, w a żn e  je s t, Jak  d zie ck o  cz u je  się  w ze sp o le  

klasow ym  i ja k  się  u k ład ają  je g o  kontakty w k la sie . U w a ża , że  

n a u c z y c ie l pow inien k szta łto w a ć optymalne warunki sp o łe c z n e  

w k la sie , a ta k że  k ierow ać przebiegiem  p r o c e s u  u sp o łe czn ien ia .

E . B . H urlock ( i 9 6 0 )  p rzy p isu je  rów nież d u żą  rolę w y ch o ­

w aw cy w rozw oju kontaktów  1 d o św ia d cz e ń  s p o łe c z n y c h  u czniów . 

T y lk o  bowiem p rzem yślan e, kontrolow ane um ożliwianie kontaktów  

sp o łe c z n y c h  m oże d o prow adzić do ukształtow ania jedn ostk i, która 

b ęd zie  się  cz u ła  d o b rze w śród  lu dzi i z której sp o łe cze ń stw o  bę­

d zie  miało p o ży te k .

A . G-iryńskl ( 1 9 7 5 )  b a d a ją c  z a le ż n o ś ć  rozw oju  s p o łe c z n e g o  

d z ie c k a  u p o śle d z o n e g o  um ysłow o w stopniu lekkim i je g o  statusu  

w grupie ró w ieśn icze j stw ierdził, ż e  d zie ci p o sia d a ją c e  d u ży  za ­

só b  d o św ia d cz e ń  s p o łe c z n y c h  s ą  w w iększym  stopniu akceptow a­

ne p r z e z  rów ieśników , an iżeli d zie ci p o sia d a ją c e  mały z a s ó b  te­

g o  rod zaju  d o św ia d cze ń .

M . Ż e b ro w sk a  ( i 9 6 0 )  a n alizu ją c p o ję cie  "rozw oju s p o łe c z ­

n ego " -  b ę d ą ce  w jej rozum ieniu miarą p ra k ty czn ych  um iejętności 

d z ie c k a  -  p o d k reśla , t e  "o so b n icy  n ied orozw in ięci um ysłowo" na  

o g ó ł s z y b c ie j o s ią g a ją  w ła ściw y  im pułap rozw oju w za k re sie  in­

teligen cji n iż w za k r e sie  d o jrza ło ści sp o łe cz n e j.

W edług J .  K o s tr z e w s k ie g o  ( 1 9 7 4 )  u czniow ie u p o śled zen i 

um ysłow o w stopniu lekkim m ogą o sią g n ą ć  taką d o jrza ło ść  sp o łe c z ­

ną, ja k ą  m łodzież p ełn ospraw n e o s ią g a  do 17 roku ż y c ia . O so b y  

te mają jedn ak  zw ykle u bogie d o św ia d cze n ia  sp o łe c z n e , z trudem 

w y c ią g a ją  z n ich  w n ioski, z a ś  w now ej, z ło żo n ej sytu acji czu ją  się  

niepew ne i b ezra d n e. C e c h u je  je  d u ża  s u g e s ty w n o s ć  i brak pow— 

ś c ią g u  m yślow ego.

S z k o le  sp e cja ln ej ja k o  głów nej instytucji św iadom ego i pla­

n o w ego  w ychow ania przypad a s z c z e g ó ln a  rola w kształtow aniu  

praw idłow ego p rzy sto so w a n ia  s p o łe c z n e g o  w ychow anków , ponie­



w aż celem  rew alidacji je s t  m aksym alny rozw ój 1 uspraw nienie je d ­

nostki w a s p e k c ie  p sy c h ic z n y m , fizyczn ym , zap ew n ien ie Jej odpo­

w iedn iego w y k sz ta łce n ia  o g ó ln e g o  i zaw o d o w e go , zgo d n ie  z możli­

w ościam i o ra z k szta łto w a n ie  u m iejętn ości w s p ó łż y c ia  i w sp ó łd zia ­

łan ia w n a jb liż s z y c h  g ru p a ch  s p o łe c z n y c h .

Celem  b ad ań  w ła sn y c h  była a n a liza  sto su n k ó w  s p o łe c z n y c h  

s ta r s z y c h  k la s  s z k ó ł s p e c ja ln y c h , a  w k o n se k w e n cji -  próba od­

pow ied zi na n a stę p u ją ce  pytan ia:

Ja k i je st  ilo śc io w y  rozk ład  sym patii, antypatii i izo la cji w b a­

d a n ych  k la sa c h ?

Ja k ie  s ą  p r z y c z y n y  ż y c z liw o ś c i, n ie c h ę c i i o b o jętn o ści  

w śród b a d a n y ch  d zie ci?

Ja k ie  z ja w isk a  n eg a ty w n e w y m a g a ją ce  p e d a g o g ic z n e j terapii 

w y stęp u ją  w strukturze b a d a n y ch  k la s , ja k ie  w a rto ści d z ie c i c e ­

nią, a  ja k ie  o d r z u c a ją  (m otyw y w y b o ró w );

C o  n a le ż y  zm ienić w k la sa c h , by popraw ić w nich sto su n k i 

s p o łe c z n e .

W b a d an ia ch  z a s to s o w a n o  elem enty testu  J .  L. M o ren o  w mo­

dyfikacji M. P ilik ie w icz a  ( 1 9 6 2 )  o ra z  p le b iscy t ż y c z liw o ś c i i nie­

ch ę ci J .  K o r c z a k a . P o n a d to  w y k o r z y sta n o  o b s e r w a c ję , w yw iad  

z w ychow aw cam i k la s , w r e s z c ie  a n a liz ę  dokum entacji sz k o ln e j  

u czn ia .

Badaniam i objęto 6 9  u czn ió w  k la s  V -  VIII u p o śle d z o n y c h  

um ysłow o w stopniu  lekkim w tym 3 4  d z ie w c z ę ta  i 3 5  ch łop ców . 

B ad a n ia  zo sta ły  p rze p ro w a d zo n e w ram ach p ra c m a gistersk ich  

pod kierunkiem  autora artykułu.

W Y N IK I B A D A Ń

W badan ej popu lacji w e w s z y s tk ic h  trz e c h  sy tu a c ja c h  s o -  

cjo m etryczn ych  (w sp ó ln e  s ie d z e n ie  w ła w ce , w sp ó ln e  pełnienie  

dyżuru, w sp ó ln e p ó jś c ie  na s p a c e r )  p r z e w a ż a ją  w ybory p o zytyw ­

ne i n egatyw n e.
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W k la sie  V ilo ść  w yborów  p o zytyw n ych  d o ty c z ą c y c h  I, П 

i III kryterium je s t  prawie taka sam a. W ystąpiły tylko dwa w ybory  

pozytyw n e zew nętrzne w trzecim  kryterium (w sp ó ln e p ó jście  na  

s p a c e r ) , które d o ty czy ły  dw óch d ziew czy n e k . W pierw szym  kry­

terium pozytyw nym  (w sp ó ln e  sie d ze n ie  w ła w c e ) najw ięcej w ybo­

rów d o tyczy ło  u czen n ic  o sią g a ją c y c h  dobre wyniki w n a u ce, o 

miłej aparycji, u cz y n n y c h  i g r z e c z n y c h .

W sy tu a cja ch  so cjo m e try czn y ch  n egatyw n ych  rów nież do­

minują w ybory w ew nętrzne, ch o ć  daje się  za u w a żyć w zrost ilo ści 

wyborów  n egatyw n ych  zew n ętrzn ych  we w sz y stk ic h  trzech  kryter­

iach. N a le ży  jednak p o d k reślić , iż  w k la sie  V we w sz y stk ic h  

trzech  kryteriach  było w ięcej w yborów p o zytyw n ych  w ew nętrznych  

niż negatyw nych»

W k la sie  VI -  podobnie Jak w V -  w e w sz y stk ic h  trzech  kry­

teriach p rze w a ża ją  w ybory w ew nętrzne pozytyw n e. W zrosła  jednak  

ilo ść  w yborów  p o zytyw n ych  zew n ętrzn ych  w stosu n k u  do k la sy  V. 

P od ob n ie jedn ak jak  w k la sie  V, w ybory te d o ty czy ły  uczniów  

d ob rze u c z ą c y c h  s ię , łubianych i ak cep to w an ych  p rze z  k la sę .

We w s z y s tk ic h  trzech  kryteriach n egatyw n ych  różn ica  mię­

d zy  wyborami wewnętrznym i a  zew nętrznym i je st sta ty sty czn ie  ma­

ło  z n a c z ą c a . W I kryterium negatyw nym  (w sp ó ln e sie d zen ie  w ław­

c e )  najw ięcej ( 9  i 1 0 )  od rzu ceń  otrzym ały dwie d ziew czyn k i o c e ­

niane jak o kłótliwe, m ające u staw iczn e zatargi z kolegam i i kole­

żankam i, ogólnie mało łubiane, W kryterium U (w sp ó ln e pełnienie  

d yżu ru ) te sam e u cz e n n ice  u z y sk a ły  po p ięć  wyborów  negatyw ­

n ych . N ie ch c ą  one bowiem sp rzą ta ć k la sy  i u cie k a ją  z dyżuru. 

Opinie b ad an ych  u czniów  potw ierdzają n a u c z y c ie le  o ra z w ych o­

w aw ca k la sy . Natom iast w III kryterium negatywnym  (w sp ó ln e pój­

ś c ie  na s p a c e r )  6 gło só w  otrzym ał u cz e ń , który Jest mało łubia­

ny p r z e z  o g ó ł k la sy .

W k la sie  VII w ybory pozytyw ne o sią g a ją  ten sam poziom, co  

i w k la sie  VI. P r ze w a ża ją  w ybory w ew nętrzne pozytyw ne, choć  

Ilo ść wyborów  p o zytyw n ych  zew n ętrzn ych  Jest n ieco w ię k sz a  niż

w k la sa ch  V i VL
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W yborów  n ega ty w n ych  je s t  n ieco  mniej n iż pozytyw n ych . We 

w s z y s tk ic h  trze ch  sy tu a cja c h  so cjo m e try czn y ch  n egatyw n ych  prze­

w a ża ją  w ybory w ew nętrzne. Je d y n ie  w trzecim  kryterium Je st ta­

k a  sam a ilo ść  w yborów  n ega ty w n ych  w ew n ętrzn ych  i zew n ętrzn ych  

(p a trz  tab. l ) .  N ajw ięcej w yborów  n ega ty w n ych  w e w sz y stk ic h  

trzech  s y tu a cja c h  so cjo m e try czn y ch  otrzymali u czn iow ie o niskiej 

p o z y c ji w k la sie .

W k la sie  VIЦ -  podobnie jak  w VII -  p rze w a ża ją  w ybory po­

zytyw ne w ew n ętrzn e. D o ty c z ą  one 1 i U kryterium. W sto su n k u  do  

k la sy  VII m aleje natom iast ilo ść  zew n ętrzn ych  w yborów  pozytyw n ych  

w Ц i Ш kryterium.

N ajw ięcej g ło só w  n ega ty w n ych  w  I, П i Ш kryterium otrzymali 

u czniow ie o s ią g a ją c y  sła b e  p o stę p y  w n a u c e . P on ad to  warto zau­

w a ż y ć , że  w kryterium □ (w sp ó ln e  pełnienie d yżu ru ) najw ięcej 

o d rzu ce ń  otrzymali u czn io w ie d o c h o d z ą c y  z  m iasta, którzy c z ę s to  

u cie k a ją  z  le k cji, w agarują, ż le  w ypełn iają  obow iązki d yżu rn ego .

O góln ie m ożna stw ierd zić, że  w k la s a c h  m ło d szych  dominują 

w ybory p o zytyw n e d o ty c z ą c e  Ш kryterium (w sp ó ln e  p ó jśc ie  na sp a ­

c e r ) ,  natom iast w k la s a c h  s ta r s z y c h  (VII -  VIII) w ybory pozytyw ne  

obejm ujące 1 (w sp ó ln e  s ie d z e n ie  w ła w c e )  i 11 (w sp ó ln e  pełnienie  

d y ż u ru ) kryterium. W badan ej popu lacji n ajw ięcej g ło só w  pozytyw ­

n y ch  w ystąpiło  w I kryterium, a  najmniej w kryterium Ш. Natom iast 

w w y b o ra ch  n ega ty w n ych  n ajw ięcej o d rzu ceń  pojaw iło s ię  w I kry­

terium.

S T O S U N K I  S P O Ł E C Z N E  W Ś R Ó D  B A D A N Y C H  U CZN IÓ W

P o d sta w ę  do ro zw a ża ń  na temat stosu nków  s p o łe c z n y c h  w 

b a d a n y ch  k la s a c h  stanow ią so cjo gra m y n ieu p orząd k ow an e, w yk reś­

lone dla k a ż d e g o  z p o s z c z e g ó ln y c h  kryteriów , o ra z  socjogram y  

u porząd k ow an e kołow e. D an e o nieform alnych ugrupow aniach w p o ­

s z c z e g ó ln y c h  k la s a c h  o ra z o sto su n k a ch  s p o łe c z n y c h  m iędzy  

dziećm i w k a te go ria ch  pop u larn o ści, izo la cji, o d rzu cen ia , p rzecięt­

n o ś c i i p rzy ja źn i ujęto w zesta w ien ie  porów n aw cze stosunków  sp o ­

łe c z n y c h  w badanej grupie u czn iów  (ta b . 2 ) .



T a b e la  2

R odzaj
-^w y b o ró w

K lasa'~'--«^^

Ilość  
uczniów  
w k la sie

W ybory
zd ecyd o w an e
pozytyw n e

W ybory
zd e cy d o w an e
n egatyw ne

Siln e
wzajem ne
antypatie

V 18 15 14 -

VI 18 13 12 -

VII 18 11 17 i

VIII 15 11 15 -

Razem 69 50 58 i

Ja k  w ynika z tabeli 2 n ajw ięcej u czniów  oddało zd ecy d o w a ­

nie pozytyw n y g ło s  swym kolegom  w k la sie  V, natom iast najmniej 

takich wyborów  w ystąpiło  w k la sie  VHL W k la sie  VII zarejestrow an o  

najw ięcej z d e cy d o w a n y ch  n ega tyw n ych  w yborów . O gólnie n a le ż y  > 

stw ierdzić, że w b a d an ych  k la s a c h  p r ze w a ża ją  w ybory zd e cy d o w a ­

ne negatyw ne. W sze la k o  n a  uw agę z a słu gu je  fakt, ż e  sp o śró d  

4 b ad an ych  k la s  tylko w k la sie  VII w ystąpiła  jedn a silna antypatia.

T a b e la  3

R o d zaj wyborów Ilo ść  u czniów  
w k la sie

W ybory w za ­
jem ne p o z y ­
tyw ne

W ybory w za­
jemne n e g a ­
tywne

V 18 46 14

VI 18 44 20

VII 18 42 3 4

vin 15 3 8 6

Razem 6 9 1 7 0 74
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N ajw ięcej w zajem nych  wyborów  pozytyw n ych  d otyczyło  u cz ­

niów k la s y  V, a  najmniej w zajem nych wyborów negatyw n ych  wy­

stąpiło w k la sie  VIII. Natom iast w k la sie  VII m ożna za u w a żyć naj­

w ięcej w zajem nych w yborów  n egatyw n ych. Pozytyw nym  zjawiskiem  

je st  fakt zd ecyd o w an ej dom inacji wyborów  w zajem nych pozytyw ­

n ych  nad wyborami wzajemnymi negatyw nym i w stosunku do ogól­

nej licz b y  wyborów  w badanej populacji.

A n a lizu ją c dane z tabeli 4  m ożna za u w a ż y ć , że  26 uczniów  

(3 7 ,7 % ) z badanej populacji je st  ak ceptow an ych . N ajw ięcej osób  

u zy sk a ło  a k cep ta cję  w  k la sie  VII, najmniej -  w k la sa ch : VI i VIII. 

S ą  to u czniow ie akceptow ani p r z e z  k la sę  w różnym stopniu. Nie­

wielu zn alazło  s ię  natom iast w śród  b ad an ych  u czniów  o p o zy cji 

przeciętnej (w  k la sie  V -  1, VO -  2 ) .  S p o r ą  grupę (3 0 ,4 % ) tw orzą  

uczniow ie od rzu ceni. Sto su n k o w o  d u żo je s t  uczniów  izolow an ych  

(2 4 .6 % ) .

N ajw ięcej par p rzy ja ció ł z n a le źć  m ożna w k lasie  VIII, mimo 

iż je s t  w niej najw ięcej uczniów  o sią g a ją c y c h  sła b e wyniki w na­

u ce. Natom iast najmniej "par przyjaciół" spotykam y w k lasie  VII, 

uznanej p r z e z  o g ó ł n a u c zy cie li badanej sz k o ły  jak o d u żo le p sz a  

pod w zględem  dydaktycznym  w porównaniu z  k la s ą  Vm.

R easu m u jąc m ożna stw ierd zić, ż e  w badanej populacji daje  

się  z a u w a ży ć  mała ilo ść  zew n ętrzn ych  wyborów  pozytyw n ych. Wy­

nika to praw dopodobnie z w zajem nego izolow ania się  grup dziew ­

c z ą t i ch łopców . Natom iast d u ża  ilo ść  zew n ętrzn ych  wyborów n e­

gatyw n ych  w sk a zu je  na liczn e  konflikty i antagonizm y m iędzy  

dziew czynkam i i chłopcam i. Z jaw isk o  to w ystępu je s z c z e g ó ln ie  

w k la sa c h : VI i VII, O drzu cen i uczniow ie ujawniają zaburzenie  

w zachow aniu, ch arak teryzu ją  s ię  b ard zo niskim poziomem inte­

lektualnym, s ą  niezaradni i n iespraw ni fizy czn ie  oraz brudni.
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M O T Y W Y  W Y B O R Ó W  I O D R Z U C E Ń

A n a lizy  m otywów w yborów  p o zy ty w n ych  i n ega ty w n ych  doko­

nano w o parciu  o pisem ne w yp o w ied zi u czn ió w , u za sa d n ia ją ce  d o ­

k on an e w ybory. W ynika z niej, ż e  u czn io w ie  potrafią d o strz e c  

w a rto ścio w e c e c h y  k o le gó w . O ich  w yb o ra ch  d ecy d o w a ły  bowiem; 

k o le ż e ń s k o ś ć , g r z e c z n o ś ć , dobre w yniki w n a u c e , zrów now ażenie  

em ocjonalne, p ra co w ito ść , pom oc w n a u c e , w  p r a cy , p o słu sz e ń stw o , 

sp r a w n o ść  fiz y cz n a , e s te ty c z n y  w ygląd , kultura, w r e s z c ie  -  popraw ­

ne za ch o w a n ie . C e c h y  te m iały c z ę s t o  z a s a d n ic z y  w pływ  na po­

p u la rn o ść  d a n y ch  u czn ió w  w grupie.

W śród  m otywów n eg a ty w n ych  u czn io w ie  w ym ieniali; n ie k o le - 

ż e ń s k o ś ć , a g r e s y w n o ś ć , len istw o , brak kultury, n ie e ste ty c zn y  ubiór, 

n ie c h ę ć  do p r a cy , n ie z a r a d n o ś ć  o ra z  kon fllktow ość.

N a le ż y  p o d k re ślić , ż e  w b ad an ej popu lacji w iele motywów  

pow tarzało s ię . W każdym  te ż  z  trz e c h  kryteriów  m ożna było zna­

le ź ć  p od ob n e m otywy. N adto -  kryteria n egatyw n e stanow iły c z ę s to  

z a p r z e c z e n ie  motywów w w yb o ra ch  p o zy ty w n ych . N ajb ardziej doj­

rza łe  i ad ekw atn e o co n y  formułowali u czn io w ie  k la s; VI i VII, z a ś  

sch e m a ty c zn e  i ogólnikow e k la s : V i VIIL P raw dopodobn ie o takim 

u k ła d zie  za d e cy d o w a ł poziom  rozw oju  u m ysło w ego badan ej m łodzie­

ży-
W w ię k s z o ś c i w ypadków  badani u czn io w ie  starali s ię  w miarę 

aktyw nie o c e n ić  sw o ich  k olegów . D u ż a  gru pa miała jed n ak  trud­

n o ś c i w formułowaniu sw o ich  są d ó w  i nie z a w s z e  potrafiła w yra­

zić to, o  czym  m yślała i c o  o d czu w a ła . N iektóre motywy b yły  zbyt 

p o w ierzch o w n e, trudne do zrozum ienia i mało adekw atn e d o p o ­

s z c z e g ó ln y c h  sy tu a cji so cjo m e try cz n y ch . W iele motywów było nie­

ja s n o  sform ułow anych. D o p iero  rozm ow a z  badanym  dzieckiem  

b ąd ź zesta w ien ie  opinii z  o so b ą , której w ybór d o ty c z y ł, pozw alały  

zrozum ieć istotę w s k a z a n e g o  motywu. N a le ży  te ż  p o d k re ślić , ż e  

badanym  łatw iej b yło  m otyw ow ać w ybory n egatyw n e n iż pozytyw n e.

M otyw y o d rzu ce ń  b yły  b ard ziej trafne, ch o ć  cz a se m  surow e, 

sk rajn e. N iektóre z nich b yły  naw et k r z y w d z ą c e  dla k o legó w  i p o ­

dyktow ane krótkotrw ałą n ie c h ę c ią . Z d a r z a ło  się  ta k że , iż uczniow ie  

kierow ali s ię  w m otyw ach ogóln ie utartą, p a n u ją cą  w k la sie  o da­

nym k o le d z e  opinią. Z a u w a żo n a  praw id łow ość w ynika z braku  

k rytycyzm u  i d u żej s u g e s ty w n o ś c i u czn ió w  u p o śle d zo n y ch  um ysło­

w o o ra z z ich  e g o ce n tr y c zn e j po staw y.



U W A G I K O Ń C O W E

P rzep ro w ad zo n e badania pozw alają  stw ierd zić, ż e  stosunki 

s p o łe c z n e  w śród u czn iów  s ta r s z y c h  k la s  s z k ó ł s p e cja ln y ch  ukła­

dają się  niepraw idłow o. W b a d an y ch  z e sp o ła c h  niew iele je s t  bo­

wiem wyborów  w zajem nych  i zd e cy d o w a n y ch  oraz mało "par przy­

jaciół". Zarów no sym p d ie, jak  i antypatie s ą  krótkotrwałe, uwarun­

kow ane aktualnie przeżyw an ym i emocjami, zm ien n o ścią  u c z u ć  oraz  

opinią i sądam i o to czen ia . Z d a rza ło  się  też, ż e  w yborów  w zajem ­

nie p o zytyw n ych  dokonyw an o pod wpływem n a cisk u  jednej ze  

stron, z ch ę c i u zy sk a n ia  k o r z y ś c i o so b istej.

W b a d an ych  k la sa c h  istn ieje  p o d ział na dwie w yraźn e grupy: 

chłopców  i d ziew czą t. Z  du żej ilo śc i zew n ętrzn ych  od rzu ceń  a  

minimalnej w yborów  p o zy ty w n ych  w ew n ętrzn ych  w ynika, ż e  gru py  

te zw a lcza ją  się . W strukturze k la s  mało je st  łań cu ch ów , triad 

oraz p a c z e k .

W b a d an ych  k la s a c h  mamy do czy n ien ia  z d u żą  ilo ś c ią  od­

rzu ceń , c o  św ia d c z y  o konfliktowej atm osferze zarów no w śród  

d ziew czą t, jak i ch łopców . P o z y c je  u czniów  s ą  zró żn ico w an e.

W k a żd ej k la sie  m ożna z n a le ź ć  jed n o stk i n a rz u ca ją ce  ton oraz  

takie, które izolu ją  się  b ą d ź s ą  o d rzu ca n e p r z e z  innych. M ało  

je st natom iast u czniów  o p o z y c ji p rzeciętn ej.

O so b y  popularne -  to jed n o stk i o  c e c h a c h  s p o łe c z n ie  po­

żąd a n ych  i d o ś ć  d ob rze p r zy sto so w a n e  sp o łe c z n ie . S ą  to w ięc  

u czniow ie o s ią g a ją c y  po zytyw n e wyniki w n a u ce, zaradni życio w o , 

spraw ni fizy czn ie , o przyjem nej p o w ierzch o w n o ści, zrów now ażeni 

em ocjonalnie, lżej u p o śle d zen i um ysłow o,

D o  u czniów  niepopu larn ych  n a le ż ą  ujaw niający zabu rzenia  

w zachow aniu, mało pracow ici, n ie d b a ją cy  o sw ój w ygląd zew ­

nętrzny, ch o c ia ż  ró w n o c ze śn ie  w grupie owej znajdują s ię  jed ­

nostki d ob rze l e z ą c e  s ię , le c z  m ające trudności we w sp ó łży ciu  

z kolegam i. C e c h u je  ich  a s p o łe c z n o ś ć  i p o c z u c ie  w łasn ej war­

to ści. S ą  to n a jc z ę ś c ie j jedn ostki zan ied b an e środ ow iskow o.

S p o r a  grupa izo lo w a n y ch  d zie ci ch arak teryzu je się  b iern o ś­

cią, brakiem inicjatyw y, zaham owaniem  psych oruchow ym , brakiem  

su k ce só w  w n a u c e  oraz poczu ciem  m niejszej w artości. Jedn ostki



te p o c h p d z ą  n a jc z ę ś c ie j ze  śro d o w isk  o niskim statu sie s p o łe c z ­

nym. P ozytyw n ym  zjaw iskiem  je s t  um iejętność różnicow ania ce ch  

dodatnich o ra z  k ry ty czn e g o  u stosu n k ow an ia  s ię  do n iew łaściw ych  

p ostaw  kolegów .

N a p o d k reślen ie  z a słu g u je  a k ce p ta cja  form alnych przyw ódców  

w nieform alnej strukturze k la sy . D zięk i temu p o z y c je  przyw ódców  

m ożna z dużym  pow odzeniem  w y k o rzy sty w a ć w p ra cy  w ych ow aw czej.

B a d a n e  z e s p o ły  ce ch u je  obniżona e k s p a n s y w n o ś ć  pozytyw na  

p rzy  d o ś ć  w y so k iej n egatyw n ej. D zie ci chętniej o d rzu ca ją  niż wy­

b ierają  k olegów . W sk a z u je  to na antypatie i n ie c h ę ci je d n y ch  u c z ­

niów w sto su n k u  do drugich. N egatyw nym  zjaw iskiem  je st  też  pow­

s z e c h n e  o d rzu ca n ie  n iektórych  jed n o stek .

N a le ż y  nadm ienić, że  b ad an e d z ie c i mają trudności z  "w yczu­

ciem" w zajem n ych  sym patii i antypatii, a  s z c z e g ó ln ie  tych  osta­

tnich, c o  znajduje od zw iercied len ie w małej ilo śc i w zajem nych od­

rzu ce ń  w e w s z y s tk ic h  trzech  kryteriach . D u ż a  ilo ść  w yborów  n e ­

gatyw n ych  w sk a zu je , ż e  dla wielu b a d an y ch  z e s p o ły  k laso w e s ą  

mało a tra k cyjn e.

M otyw y w yborów  i o d rzu ce ń  ś w ia d c z ą  o cenieniu p r ze z  d zie ­

c i w a rto ści s p o łe c z n ie  p otęp ianych . Z d a r z a ły  s ię  bowiem przypad ­

ki, iż  motywy podaw ane p r z e z  u czniów  uw arunkow ane były ch ęcią  

z y sk u . W iele te ż  motywów formułowano zbyt ogólnikow o, odpowie­

d zi b y ły  mało przem yślan e, stąd  -  c z ę s t o  n ieadekw atne do sytu­

a cji so cjo m e try czn e j. P o z a  tym uczniow ie mieli trudności w pisem ­

nym formułowaniu sw y ch  w ypow ied zi.

P o n ie w a ż  tech n ik a so cjo m e try czn a  o k a za ła  s ię  trafnym na­

rzędziem  w ykryw ającym  nieform alne stosu nki sp o łe c z n e  w k lasie  

i u kazu jącym  Istnienie w niej n ie p o żą d a n y ch  zja w isk , w sk a za n e  

Je s t  prow ad zen ie badań dłu gofalow ych , które b ęd ą  w stanie uchw y­

c ić  zm iany w strukturze stosu nków , co  z kolei pozw oli na okre­

śle n ie  w yników  p ra cy  w y ch o w a w cze j n a u c z y c ie la .

W zw iązk u , z d o ś ć  d u żą  ilo ś c ią  d z ie c i o d rzu ca n ych  i izolo­

w a n ych  n a le ż y  p row ad zić d a ls z e  badania w celu  ustalen ie i okre­

śle n ia  czyn n ik ó w  ró żn ic u ją c y c h  d z ie c i popularne od niepopular­

n ych . Z n a jo m o ść tych  czynn ików  ma bowiem d u że  z n a cz e n ie  prak­
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ty czn e  dla organizow ania prawidłowej p ra cy  w ych o w aw czej, zmie­

rzającej do p r ze k szta łc e n ia  struktury grupy w pożądanym  kierunku  

oraz w y zn a cz a ją ce j sk u te cz n ą  d zia ła ln o ść  rew alidecyjn ą w sz k o le  

sp ecja ln ej.
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